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CENA 15 Gr.· 

Ł6dź w ·dniu 
który zostanie wpisany 

Pierwszy kandydat narodu . 

10·1eslaw Bierut 
głosuje 

przez naród polski 
Rok VIII nr 258 (2574) poniedziałek 27 października 1!)52 r. 

do n aj piękniejszych kart historii 

Na Ust~ Frontu Narodowego 
- za rozkwitem Ojczyzny 

ni epod le~łośr.ią 

oddali : iodz~anie 
i pokoiem 

swe głosy 

J esz'll!e szary mrok n~­
c: zasnuwał ulice u­
śpionej Łodzi, jeszcze' 
nie w pełni zdążył ustą 

~ić miejsca brzaskowi' dnia, 
gd:v już na kilkadziesiąt mi­
nut, a nieraz I wąześniej 
przed wyblc'em godziny 6-ej 

' 
- wokół Io.kall Obwodowych 
Komisjj Wyborczych, w oeze 
kiwanlu na ich otwarcie, 'Za­
częli gromadżić się pierwsi 
Wyborcy. 

Powoli widniało. ·Z bram 
wychodzili odświętnie, ubrani 
łodzianie, śpiesząc do urn wy 

borczych. Szybko zaludniły 
się ulice. 

Tak wstawał w naszym mle 
ście historyczny dzień wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rze­
czypo~Pf}Htej Ludowe.J · - 26 
października 1952 roku. 
Łódź w odśwh•tnej szacie, 

oogM.n ur1ekorowana, spowi­
ta w powlltlzi narodowych 
sztandarów, portretów przy­
wódców naszego narodu. pro­
porców, barwnych plakatów, 

rozbrzmłewa.iąca śpiewem na 
szej szczęśliwej młodzieży I 
płynącą z głośników muzyką 
·- powita.la ten wielki dzień 
w radosnym, a jednocześnie 
podniosłym nastroju. Atmo­
sferą radości tchnęło całe 
miasto. Ogiuniała ona wielo­
tysięczne rzesze mieszkań­
ców Łodzi, którzy oddali swe 
głosy na zasłuźonych i naj­
lepszych synów narodu. 

P lerwszy kandydat naro-, ~ania tego paz~ska, odna.;duJe 
cru, Fierw:;zy Obywatel Je błyskaw1czme„. numer 173 •.• 
Prezydent Bolesław Bie- Prezydent otrzymuje kartkę, 
rut pierwszy oddał g'łos na której ,jego ni!zwisko otwie 

na listę Frontu Nacodowego ra listę kandydatów stolicy. 
w Obwodowej Komisji Wybor- Sldada ją w pół i podchodzi 
czej nr. 24 przy ul. Bagatela do urny, 
() godzinie 6.02. Pod literą „R" figuruje na-

Razem z Prezydentem sta- zwisko Mars-iałka Rokossow­
nęll przYJ umie wyborczej człon s1dego. · Młoda dziewczyna ~v 
kowle Biura Politycznego KC mimdurze ZMP znajduje je 
PZPR, człon~ow(e .. rządu l li- pod numerem 2438. Nazwislm 
cznie zebrani obywatele tego premiera Cyrankiewicza cdnaj 
obwodu. duje inny członek ltomisji pod 

Prezydent uśmieehnlęty pod ntJmerem s. Glosqwanie odby­
chodzl do pierwszego stołu z wa się sptawnie i szybko. W 
wyłotonyml s~lsaml wyborców przestronnYm lokalu nastrój 

' obwodu ·nr. ~ W clny slychaó pogodnej powagi, lud'Lie uśmie 
spokojny głos: Bolesław Ble- chają się i mówią półgłosem. 
rut. 
Siedząca za stołem. Wacława Kiedy opuszczamy . lokal, 

Kutowska, pracownica Cen- gdzie oddał głos Pierwszy OhY­
tralnego Zarządu Maszynowe- watel, gęi;tnieje tłum pod 
go, uszezęśllwiona, że Jej wła- I drzwiami, Je!!t godz. 6.20. 
śnie przyJ>adł za.szczyt odszu- T. J. 

Skupjon1 pod siłandarem 
Frontu Narodowego 

ludność całego kraju 
oddała swe' głosy 

na .-'Polskę w~elką i szczęśl'wą 
WARSZAWA (PAP). DZIEŃ WYBORÓW - 26 PAŻDZIER 

NIKA 1952 R. -:--- STAL SIĘ WIELKIM $WIĘTEM JED­
NOSCI I ZWARTOSCI CAŁEGO NARODU. POLACY JAK 
NIGDY DOTĄD W SWOJEJ HISTORII - PRZENIKNIĘCI 
GŁĘBOKIM PATRIOTYZMEM, ZESPOLENI .JEDNĄ WO­
LĄ I PRZEPO.JENI GŁĘBOKĄ SWIADOMOSCIĄ, ŻE TO 
DLA DOBRA OJCZYZNY - MASOWO POSZLI DO URN. 

W GODZINACH PORANNYCH ODDAŁ SWE GŁOSY 
ZNACZNY ODSETEK WYBORCÓW. WSZĘDZIE RZUCAŁ 
SIĘ W OCZY OGÓLNY NASTRÓJ RADOSCI I POWAGI, 
TOWARZYSZĄCY WYPEŁNIANIU TEGO PODSTAWO­
W]!:GO PRAWA I OBOWIĄZKU OBYWATELSKIEGO. 

Szczególnie wyróżniała się 
młodzież • glosująca po raz 
oierwsiy. ' Na.,Jmlodsi wyborcy 
9rzybywali najczęściej grupa-

1) Wnętrze lokalu Obwodo­
wej Komisji Wyborczej na 
Stokach. 

· 2) Lokal Komisji przy ul. 
Ogrodowej 28-s udekorowano 
pięknie lnyiatainj I zielenią. 

3) Łączarka z Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczego 
przy ul. Nowotki 163-5 Kry­
styna Hokusz wrzuca kartę 
wyborczą do urny. · 

4) Bogato udekorowany bar 
wami narodowymi i hasłami 
tramwaj, przez głośniki przy­
pominał łodzianom 0 obywa­
t.elskim obowiązku złożenia 
głosu 

. 5) Grupa studentów Uni­
wersytetu Łódzkiego z trans­
parent11mi I. flagami manife­
stuje swe przywiązanie do lu­
dowe.i OjczYQ.ł'. 

mi ze śpiewem na u~tach. 
W woj . opolskim w obwo­

dzie nr 157 okręgu wyborcze­
go nr 50 do godz. 8.30 rano 
riddali glosy ' wszyscy wybor­
cy. 

W mieście Opolu glosowało 
do godz. 9 rano 2/3 uprawnio­
nych, w Prudniku i Kluczbor 
ku - blisko połowa. 

W woj. olsztyńskim dużą 
aktywność wykazali wyborcy 
z obwodów wiejskich. Chłopi 
prr.yjeżdżali do lokali komi­
sji wyl;lorczych w odświętnych 
strojach, na furmankach ude­
korowanych kwiatami i trans­
parentami, W powiecie Barcze 
wo wszyscy wyborcy z 14 gro­
mad wiejskich oddali głosy 
przed godz. 7 rano. 

Masowo głosowała ludność 
stolicy. Do godz. 17 we wszyst 
kich dzielnicach frekwencja 
przekroczyła 85 proc. upraw­
nionych do glosowania! 



Dzień wyborów w województwie łódzkim 
W dzieft wyborów ulice miast i miasteczek woj. łódzkie• 

l'O przybrały odświętny wygląd. Miłą niespodziankę sprawi­
ły wyborcom dzieci szkolne, które w godzina.eh rannych 26 
października - w historyl'ZDY dzień wyborów - obda.rzały 
pierwszych wyborców kwiatami. 

We wszystkich miejscowośc1ac1t Jut do połudllla w1ęn:-
1zość wyborców oddała swe i:-łosy. 

W powiecie kutnowskim do godz. 14 w głol!IOWanlu wzię­
ło udział '7ł proc., w powiecie łódzkim - 75 proc„ w po­
wiecie radomszczańskim blisko 70 proc., a w Piotrkowie 
(mieście) '75 proc. wyborców. 

Na drogach turkotały 
koła chłopskich wozów 
Ruda Pabianicka odświęt­

nie przybrana, podobnie od­
świeżone dekoracjami Pabia­
nice. Nastrój świąteczny wi· 
dać w gromadzie Chechlo, 
widać go w Dobroniu. 
GMwną szosą furkają au­

ta ł motocykle. Konie przy 
chlopskich wozach wystulwn 
podkowami odświętny rytm. 

Bocznymi drogami jadą 
przepełnione wozy i bryczki.:. 
Od strony Dobronia Dużego, 
Dobronia Poduchown.ago, Or· 
pelowa, Markówki, Ldzani:i. 
czy Mrogi. Na skrzyżow.:miu 
dróg wita nadjeżdżających 
wyborców radosriym1 mar­
szami strażacka kapela. Wi­
ta ich slońce, które po okre­
sie szarugi wyjrzalo spoza za 
nikających chmur. I oto za· 
kwitają uśmiechy na twa­
rzach gospodyń wi~jskich, 
ich mężów, córek i synów. 

Obwodowy Komitet Wybor 
czy mieści się w gmachu 
podstawowej szkcly, przystro 
jcmej zielenią, flugami„ trans 
parentami, plakatami. Głoś­
niki laskiego radi.owęzla 
dźwięczą na przemian muzy­
ką, śpiewem, akh1alnymi wia 
domośćiami. 

Przed urną wyborczą prze­
suwają się bez przerwy, w 
skupieniu, bądź w radosnym 

z radością 

podnieceniu, coraz to nowi 
wyborcy. Wszyscy glo$ują na 
wspólnq listę, za Programem 
Wyborczym Frontu Narodo­
wego, za pokojen., za osobi· 
stym i ogólnym szczęściem. 

Olbrzymia większo§t z nich 
akt glosowania poparła czy-
11em, wywiązując się ze 
swych obowiązków wobec 
ojczyzny, wobec klasy robot­
niczej, z którq wiąże ich bra 
terski sojusz. 

Oto dane tylko·z samej so· 
boty: w dniu tym ·podatku 
wplynęlo ponad 50.000 zl, zbo 
ża 5 ton, ziemniuków 20 ton. 
Poza tym do dn'ia wyborów 
mieszkańcy gminy Dobroń 
obsiaii oziminami 99 proc. za 
planowanego art!t•lu oraz do­
konali wykopków ziemnia­
ków w 90 proc. Zcstaty rów­
nież wyrównane zaleglośct w 
planowej odstawie żywca o· 
raz znacznie podnio.-la . się 
tak ilość odstawców mleka, 
jak i ilość dziennego litrażu 

- Aż serce ru~11ie - mó­
wił do kolegów stojących w 
pobliżu szkoły ZMP-owiec 
W. Mazur - gdy się wtdzi 
tyle ochoty i tyl·u ludzi!... Wt 
dać, że siew prawdy wydaje 
obfity plon - zwycięstwo 
Frontu Narodowego. 

(c. m.) 

głosowali 

Obwodowych w godzinach od 
15 do 18. 

• • • 
W powiecie piotrkowskim 

najwcześniej przystąpili do gło 
sowania mieszkańcy Moszcze-

nicy. 90 proc. wyborców złoży­
ło swe głosy do godz. 9 rano. 
Chłopi grom. Meszcze w gm . 

Uszczyn przyjechali do lokalu 
Komisji Wyborczej na wozach 
z muzyką i śpiewem o godz. 8. 

A. S. 

Do południa złożyła swe głosy 
większość m:eszkańców Tomaszowa 

W radosnym nastroju prze­
biegły wybory w Tomaszowie. 
O godzinie 6 rano do lokalów 
Komisji Wyborczych zgłosili 
się pierwsi wyborcy. Manife­
stacyjnie oddali swe głosy 
mieszkańcy Domu Młodego 
Robotnika przy TZWS, Domu· 
Młodego Robotnika . przy ul. 
Niskiej oraz uczniowie Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowe­
go. 

Do godzin południowych zło 
żyła swe głosy większość 
mieszkańców Tomaszowa. 

Wrzucając do urny kartę 
wyborczą 82-letnl Franciszek 
Kusiński powiedział: 

- Jestem szczęśliwy, że do­
czekałem chwili, gdy mogę zło 
żyć, swój głos na Polskę w 
której nie ma wyzysku robot­
nika. 

Chora Helena Kwapisz zwró 
ciła się do agitatorów z proś­
bą, by przewieźli ją do lokalu 
Komisji Wvborczej. Mimo cho­
roby nie chciała być pominię­
ta w wyborach. Oczywi~cie ży 
czenlu jej stało się zadość. 

A. Malowski 

Powiat Łódf 
W Obwodzie Czarnocin 126 

osób przyjechało do głosowa­
nia z orkiestrą i śpiewem. W 
gminie Rąbień grupa WYbor­
ców z ma,lątku Rszew przyje­
chała udekorowanym trakto­
rem. Również do Obwodu 129 
(pow. Łódź) 280 osób przyje-

Zduńska Wola 
W lokalu WYborczym w 

Zduńskiej Woli już na długo 
przed godziną 6 zbierały się 
grupy WYborców Dzieci szkol­
ne w mundurkach harcerskich 
wręczały pierwszym wybor­
com kwiaty, składając im ży­
czenia pomyślnej pracy dla 
Polski Ludowej. 

Wśród wyborców nie za­
brakło również księży, którzy, 
przyszli do urny na czele z 
sędziwym kapłanem Szczyg­
łem. 

W godzinach rannych na Pla 
cu Józefa Stalina odbył się 
wiec młodych wyborców skąd 
udi:li się oni 1o r.w~1ch r-'o-.vo -
dów by oddać swe głosy. 

Dzień dzisie;szy 
'.est dla mnie świętem 

W gminie Gorzkowice ob. 
Kowalska Stanisława - mało­
rolna chłopka, mająca 60 lat 
powiedziała: „Głosuję na listę 
Frontu Narodowego, bo prag­
nę Polski szczęśliwej". W gro 
madzie Tałek ob. Koziró,g po­
wiedział: „Dzisiejsze wybory 
są takie, na które czekała kla 
sa robotnkza i chłopi". 

W gromadzie Gro<;holice gm. 

l' I d ' chało ucJekorowanym trakto-n a 1stę U ZI pracy ·rem. na którym widoczne by-

PiołrkÓW w dniu wyborów . ły hasła Frontu Narodowego. 

Uszczyn ob. Kuśmierek odda­
jąc swój głos powiedział: „Gło 
suję z czystym sumieniem, bo 
wywiązałem się z nadwyżką 
z dostaw dla państwa. Przy­
rzekłem sobie, żę będę głoso­
wał pierwszy i głosuję pierw­
szy. Tu równileż nie dałem się 
wyprzęQzl.ć!" 

nierze. Na ulicach rozbrzmie- Powiał Łęczyca Od godz. 6 rano rozpoczęło 
1ię głosowanie w Piotrkowie 
i powiecie. W lokalu Komisji 
Wyborczej Obwodu 160 oddali 
pierwsi swe głosy: Stani~ław 
Skwarczyński, pracownik hu­
ty „Hortensja" i Antoni Sobie­
chart - pracownik MPRB. 

wa pieśń i muzyka. W Obwodzie nr 106 groma· Zatopek 
pobił 

Oficer Wojska Polskiego, dy: Mikołajew i S!edle już w 
Ryger, wrzucając kartę wy- godzinach przedpołudniowych 
borczą do urny wznosi okrzyk: oddały swe głosy do urn wy­
„Dla szczęścia naszej Ludowej borczych. Pracownicy PGR 3 rekordy świata Ojczyziny!". Koryta przybyli do punktu wy 

Największy napływ głosują­
cych zanotowała komisja w 
godzinach od 8 do 12. 

PZPD mówi: ' strą w liczbie 156 osób„ Rów-
Piotr Kurowski robotnik I borczego gromadnie z orkle-

- Lista Frontu Narodowe- nież w Piątku wiele gromad 
go jest listą ludzi pracy i z ra- przybyło do lokali wyborczych 

PRAGA (PAP), Na zawodaeh w 
Houstka, lll'zykrotny ml11trz olim­
pij-ski, mjr Emil Zatopek pobił 
trzy rekord:v świata na dystan­
saeh: 15 mil, 25 lun I 30 km. Naj­
lepszy dlugodystansowlee świata 
uzyska; ha.stępując„ re.kordowe 
wyniki: 15 mil - 1.16.26,4 godz., 
25 km - 1.19.11,8 godz. (poprzednie 
rekordy nalebly do Fina Dieta· 
nena I wynosiły (1.17.28,8 I 1.20.14) 
oraz 30 km - t.3~.23,8 (poprze.dm! 
rekord nale1.at do hlegaeza r~ilzlr.r 
kiego Moskaczenko l wyno~ll 
1.38.54). 

W bogato udekorowanym lo 
kalu Komisji Obwodowej nr 
171 przy ul. Dąbrowskiego 9, 
spotykamy głosujące grupy 
mieszkańców komitetów blo­
kowych nr nr: 60, 62 i 64 z ul. 
Stalina. 

dością na nią głosuję. gr11oowo z transparentami. 
W Obwodzie nr 42 (pow 

Stanisław Cieślik, robotnik z Rawa Mazowiecka), chłopi ~pół 
huty „Kara" przybył do komi-
sji ż żoną i trojgiem dzieci dzielni produkcyjnej w Białej 

Rawskiej przybyli zbiorowo 
pragnąc, by i one uczestniczy- ze sztandarem I orkiestrą od-
ły w doniosłym akcie głosowa- dając w 100 proc. swoje gło-
nia. sy. Również gromadnie gloso-Przy dźwiękach orkiestry 

ZZK głosują zbiorowo koleja­
rze. W zwartym szeregu przy­
byli tutaj do głosowania źol-

• • • wali mieszkańcy ws!: Zdziar-
W biegu godzinnym .Zatopek u· 

zyskał najlepszy tegor()o('zny WY· 
nlk na śwleele - 18.978 m; 

D.ruga fala wyborców napły ki, Prosna, Góra, Łęgowice, 
nęła do lokalów 18 Komisji Wólka Magierow'.l. 

Inni zasię przyno~ili stare, spło:viał~ szpar.~ały .tf.· 
sane szwabachą w Języku morawskim i czyta!fi z mch 
głośno przed zasłuchanymi domownikami o świętej Sy­
billi królowej ze Saby i o królu żydowskim Salo­
monie , jaki to dyskurs wiedli. Domownicy dziwili się 
mądremu królowi Salomonowi, że był taki niemądry 
i nie mógł się ujednać z królową Sabą, gdy mu chciała 
sprzedać siedem ksiąg z proroctwami. Powiedziała Salerno· 
nowi, żeby jej dał tyle a tyle złota i drogi~h kamieni za 
owych siedem ksiąg sybilijnych. A on, że me da!„. Wtedy 
Sybilla cisnęła pierwszą księgę do ognia i księga zgorzała. 
A potem powiada, że chce tę samą ilość złota, srebr3 i dro­
gich kamieni za pozostałych sześć ksiąg sybilijnych. A Sa· 
lomon nie, a nie! Wtedy królowa ze Saby cisnęła drugą 
księgę do ognia! I znowu żądała za pozostałych pięć ksiąg 
tę samą ilość złota, srebra i drogich kamieni!„. A król Sa­
lomon znowu, że nie da!„. że ani mu się śni!... I tak po 
kolei królowa ze Saby, Święta Sybilla Cisnęła już sześć 
ksiąg do ognia i za ostatnią, tę siódmą żąda tę samą ilość 
złota, srebra i drogich kamieni. Wtedy dopiero król Salo· 
mon zmądrzał i dał jej, czego żądała. A w tej siódmej kslę­
dzę stało, że przyjdzie jeden król od zachodu i;!ońca i ten 
zdobędzie w~zystkie miejsca święte i doprowadzi pogan6w 
do prawej wiary. A za czasów tego króla wyjdą wszystkie 
skarby na świat. które od s·tworzen.ia świata skryte były. 
Po czym lud obróci się ku złemu I ku niesprawiedliwym 
czynom, i odstąpi od prawej wiary, · a pojawią się fałszywi 
prorocy i ściągną na siebie gniew Boski. A wtedy nastanie 
na świecie Pandemcniu czy państwo szatana, w którym bę· 
dzie rządził Antychryst u'rodzony z podłej niewiasty w Ba­
bilonii. Bóg jedrakże pośle na świat dwóch mężów błogo­
sławionych od tronu swego, na niebie zaś pojawi się święty 
Michał Archanioł, który stoczy srogi bój ze szatanc.m, lud 
zaś skruszony powróci do porzuco.1ej prawej wiary I wtedy 
będzie grzmot trwający p1zez siedem dni i siedem nocy, 
nastąpi sądny1 dzień, który poprzedzą znaki na niebie i na 
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122) 

ziemi. Oto wszelkie stwoncnle 7.acznie się pocić krwią, 
a słońce trzy razy od zachodu wschodzić bedz-ie. A potem 
słońce, księżyc i gwiazdy czerwoną· bnrwę przybiorą f jak 
krew świecić będą. A ziemia po wielu miejscach palić się 
będzie, góry zaś i pagórki zrównają się. A potem jeszcze' 
nastąpi srogie zaćmienie słońca i księżyca, nastaną wielkie 
ciemności, skały i ziemia będą pękać na dwoje, potem 
obok słońca pokaże się pięć gwiazd i kto na nie patrzeć bę­
dzie, trupem padnie. A w końcu przyleci z ogromnym szu· 
mem anioł z trąbą i za('znie trąbić na zmartwychwstanie 
wszystkich z mattwych„ gdyż wtedy nadejdzie już dzień są· 

. du ostatecznego, amen!... 
Ludzie słuchali i trworzyll się i pytali wzajemnie, czyż• 

by to n.a.stępował bliski <:lzień sądu ostatecznego?„. 
Bo oto na niebie pojaw!la się dziwaczna kometa, sunąca 

po nocy między gwiazdami, świecąca białym. jakby trupim 
światłem i zagarniająca swym ogonem pół zachodniego nie­
ba. A były noce, że na nlebie pojawiał się wielki krzyt 
świetlisty uczyniony z gwiazd, inni zasię widzieli narzędzie 
Męki P:.;ńskiej, inni zasię anioła z trąbą, a inni nawet same· 
go Lucypera z rogami i z zadartym ogonem. 

W końcu pojawił sie list z nieba!.„ 
Kalwaryjskie dziady przestali straszyć sybllijnym pro­

roctwem, Apokalipsą świ·ętego Jana i nadchodzącym dniem 
sądu ost.atecznego, kometa przepadła w otchłani między 
gwiazdami, mór, duszący dzieci ! niemowlęta zelżał, ludzie 
odetchnęli, gdy nieoczekiwanie pojawił się tajemniczy list 
z nieba, Już różna llstv :z nieba i morawskie. lub zuoh1. iu•· 

Rozmowa z dwoma tysiqcami 
studentów 

Zawsze jest gwarno w do-1 Koleżanka Jadzi:~ ob.urzy­
mach akademickich na By- ła się. - Wcale rue. Dziś me 
strzyckiej. mam czasu na randkę. Po gło 

Jest gcdzina 8.30. w wielkim so~a:iiu idę manifestować na 
holu pełno młodzieży. Usta- miasto. 
wi~ni w dług!ch kole~~ach cze Po głosowaniu cała młodzież 
kaJą, aby moc spełmc po raz akademicka wybiera się na 
pierwszy tak ważny w ich ży- miasto. 
ciu obowiązek; a jednocześnie 
prawo. Czekają, aby oddać 
3Wój głos. 

Studentki roześmiane, ubra­
ne starannie, tak jak to wypa­
da w dniu uroczystego świę­
ta, stoją z kolegami. Są wśród 
nich słuchaczlsi pierwszego ro­
ku studiów, najmłodszy nary­
bek akademicki. 

- Co studiujecie koleżan­
ko? 

Jadzia Melonówna, jest na 
pierwszym roku na wydziale 
włókiennictwa Politechniki Łó 
dzkiej. Ma lat 20. Studentka 
Jadwiga Melonówna, córka 
chłopa - doskonale rozumie. 
co zawdzięcza Polsce Ludowej 

- Jestem szczęśliwa, że mo­
gę studiować. I mój brat też 
się uczy, jest w IX klasie. Dla 
czego głosuję na listę Frontt1 
Narodowego? No, bo przecie~ 
~losuję w ten sposób na tę Pol 
skę, która dała mi możność 
kształcenia się. Głosowanie -
to takle potwierdzenie naszych 
uczuć dla Polski dzisiejszej. A 
kiedy już skończę studia, to bę 
dę dalej pracować z zapałem 
iuż w moill) zawodzie. 

- A co zamierzacie, koleż::in 
ko, robić dziś po glosowaniu? 

Kolejka głosujących posu­
wa się szybko, mimo, że jest 
bardzo długa. To nie byle co, 
głosują wszyscy mieszkańcy 
domów akademickich, a jed 
ich dwa tysiące. 

Jeden z nich, to 19-letni stu 
dent Politechniki, syn robotni­
ka łódzkiego, Tadeusz Gibas. 
Studiuje na wydziale mecha­
nicznym. Powiedział on: 

- Polska Ludowa dala ml 
możność kształcenia się. Jej 
zawdzięczam wszystko i na 
nią glosuję. 

- Ja takie dlatego glosuję 
..L odezwał się inny student, 
Tadeusz Wroński. - Jestem 
>tudentem Politechniki i będę 
inżynierem. Wiem, że kiedy 
skończę studla, cz.eka na mnie 
od razu praca i to pasjonująca 
mnie. Jestem synem inteligen­
ta pracu.Jącego i wiem, jak to 
było t>rzed wojną z młodymi 
inżynierami, którzy nie mogli 
dostać pracy. Dziś jest inaczej. 

I jeszcze jedno · - jestem 
sportowcem, gram w koszy­
kówkę i piłkę nożną. Chcę 
wlęc powiedzieć, że i dlatel?o 
też głosuję, aby młodzież spor 
towa miała w pr.zyszlości jesz­
cze nomyślniejsze warunki - Id'1:ie na randkę - roze· 

śmiał się któryś z kolegów. rozwoju, (m) 

Wieś z entuzjazmem głosowała 
na listę Frontu Narodowego 

StratlliOk& kapela w l>obrOll.lu wt. 

t& radosnymi marnatnl wYbo.rclów, 

uadjeM-la..1~)'-ch bes 

'j>rze-0 ęmacb m y, w kt6rym 

ml-eścl s1„ pJJwo<lowy Komlt.et 

_Wybon:zy 

s1oe Gredorie, czyli ,„listy w Galatan s nebe spadłe", prze­
różne Indulty papie,;kie, interdykty od cz.artów, a nawet 
łacińskie „Epistoła manu Dei scripta". ora:i. jeszcze Inne 
tajemnicze pisma budząre zbożny lęk , wałęwly się po 
chło!)6kich chałupach, lecz takiego listu z nieba, Jak.i się 
teraz pojawił, jeszcze nie było!„. 

Roznosili go pątnicy, obwieszeni różańcami, z pielgrzy· 
mimi kosturami, gadający dziwacznie, bo przeplata.iący gę­
sto swoją mowę Bożym sinwem. którzy mówili 0 sobie, :i.e 
wiele widzieli, wiele słyszeli, a Jeszcze więcej użyli na tym 
świecie. Wyciągali list spoza pazuchy, rozwijali 1 cLytali 
domownikom. Potem, zadowoliwszy się kawałkiem sperki 
lub drobnym grosiwem. przykazywali p'ilnie, by dochowali 
tajemnicy przed panami i przed pańskimi pieskami. I dwor· 
skimi lizusami I pfętogryzRmi, co zaś ma,ią czynić z o"1ym 
listem z nieba, niech jeszcze raz przeczytają I zastooują się 
do jego przykazania, jeśli nie chcą pomrzeć nagłą śmi1:rcią, 
a po śmierci smażyć się w smole na samym dnie piekła. 

Najgęściej zaś uwijał się między owymi pątnikami 
o mało nabożnych gębath - którym się nawet z fałciów 
pątniczej odzieży wysterkała nieraz kolba pistolca lub sro­
gi nóż wyzierał z cholewy - smleszny braciszek zakonny 
w bru.natnym, morno podartym habicie, gadający nabożnie, 
przeplatający swe słowa łaciną l zezujący, o chytrych so­
wizdrzalskich oczach. 

Ludzie słuchali go pilnie, bo i gadać umiał, ł facecje prze­
różne misternie wplatał między wzniosie słowa nabożne, 
opowiadał zajmująco o swoich peregrynacjach pątniczych po 
Ziemi Swiętej, widział nawet tamtego wieloryba, który poł­
knął świętego Jonasża, a który ogromnymi skrzelami, niby 
wijaczkami, napędzał drobne ryby do swej gęby tak wielkiej, 
jak rozwarte wrota stodolv. Co więce,il Nawet karmił go 
z ręki przy brzegu· jeziora pod Kafarnaum na którym ongiś 
Chrystus Pan kazał z łodzi do zebranych na brzegu ludzi. 

.' 
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Gł OS ; l/S T Za Polskę szczęśliwych ludzi 
83-letniej staruszki padały wczoraj głosy 

Wśród dziesiątków tysięcy tych wyborców, którzy naJ- na robotniczym Karolewie spotykamy w Komisji Wybor-
wcześnlej pośpieszyli do urn, zglosiła się w Obwodowej Ko- czej nr 187 na ul. Kocmskie-
młsjf Wyborczej nr. 24 siwowłosa, 8~-letnia staruszka ob. Pe- . , hł k' , R k' , go. Stary Wawrzyniec Gła· l 
lagia Molińska, zamieszkała przy u}. Piotrkowskiej nr. 101. I w c ops lej t 1n1 żewski je;;;t ojcem bohater -.... & __ .....,.....,_ 
Po oddaniu głosu staruszka zbliżyła się do przewodniczącego e skiego bojownika o wolność... ~ 
Kon;ilsjf Wyborczej i olc~yn:1, drżącym ze wzruszenia ~losem 'elnka Łodzi _ Ka- Wczoraj wyjechali Gd ni 0 klasy ro~nic.zej - Wacia· ..._n ' 
oświadczyła, że pragnie Złozyć na .ieg-0 ręce list, wyrazający D ~olew przed hld- odz 18 58 _ do Ł~dzi Y rz _ :-va. Głazew6k1.ego, którego......_~ 
je~ radość i a~t~. dokonanego głosowania. Oto co .czyta.my w niem. Usłane i:nat· fech~li · 0 5_50. w wydziaie imię noszą dziś jedne z ~- · ,.._ 
Usole do Kom1sJI Wyborczej nr. 24: 'ółtymi 1„. i chod iki' h „ li t li kł.adów przemysłu dz.iewia ) n?-; 1scm . n ruc_ u zua _rapor.' urny rę- skiego w Łodzi. I jest ojcem ~ ~ 

„Z jakąż rado§cią i dl:Lmą suję za Polską Ludową, za bie„~ą obok mał~ch, J~dno_- ce i . przybyli tutaJ, . b?' _od~ać znanej w całej Polsce zasłu· (. ~ VW . 
witam dzień 26 październilf.a Polską siiną, wielką, zasob- rodzinnych domkow. ~z~e. lm· swoJe głosy; l!powaz:i iaJą i'ch żonej mistrzyni sportu Jad- ;::;;../ ~ 
l952 roku ja, dziecko robot- ną i w starych piastowskicn ca ta przybr~ł9: od~w1ętny do tego zasw1a~~erua wyda · wigl Głażewskiej. ""'' 
nika, od czternastego roVu. granicach za spokojntJm wygląd. Crerwien i biel flag ne przez KomIBJę Wyborczą 
życia wyzyskiwana przez 1'-a- snem moich dzieci za kh i transparentów pnebija w Grudziądzu. Na skromnym piaskowcu, 
pitalistów, robotnica łódz- jasną przyszłością ' 0 którą przez zr:i~iałe jesiennym Wy~oki kierownik pocią~ który zdobi grób Wacława 
kich fabryk _ dziś, matka walczyly z kapitalistami chłodem liście drzew, Francll.lzek Patelczyk, za mm wyryto napis „on zginął, ale 
iześeiorga dzieci i babka przez dziesiątki lat, za tym, Pię_knie wygląda szkoła ?agażowy Józef Kleszczewsld idea za którą walczył nie 
dwóch prawnuków. żeby coro.z lepiej nam się ży- ZMP im. Małgorzaty FornaI- 1 kon9uktor Alfons Okonek. zginie". 

ło, za całością naszych gra- skiej. Jeszcze ki1ka miesięcy S1:1ją l?rzed. urną i ~ powagą 
Dawniej za rządów kapi­

talistycznych groziły mojP.j 
rodzinie glód i bezrobocie, a 
moim dzieciom - palka gra­
natotvego policjanta i gnicie 
w więzieniach. 

nic! za pokojem! temu był tu plac budowy. wczytuJą s1ę w tresć kartek 
Dzi.ś w tym wspaniałym Iluż to kolejarzy pełniących 

Nie zginęła. Wawrzyniec 
GłażeW&ki święci dziś triumf 
swego syn.a. Siwe oczy szklą 
się łzami, gdy rozmawia z 
nami o synu i wspomina 
okres minionych walk rewo­

Jestem głęboko przekona- gmachu szkolnym mieści się odpowi·edrialną służb\'l na 
na, że wszystkie kobiety pal- Obwodowa Komisja Wybor- wszystkich liniach komuni· 
skie, całe społeczeństwo po!- cza nr 185. kbcyjnych głooowalo wczoraj 
skie, które wielokrotnie dawa Przed stołem z listą wybo!t'- w ten sposób. 
lo wyraz swej patriotycznej ców staje trzech kolejarzy w 
postawie - odda swoje glo-

1 

mui:idurach, w rękach pa­
Spieszę, aby jako pierwsza 

oddać mój glos na kandyda· 
tów Frontu Narodowego. W 
Polsce Ludowej oddaję swój 
olos po raz drugi Do 1939 
roku nie glosowałam wcale>. 

Stoję już u kresu mego "-11-
cia. Oddając w dniu dzi.Jiiej­
uym swój glos na kandyda­
tów Frontu Narodowego, o~o 

sy z taką radością w dniu drózne walizy. 
dzisiejszym, :z jaką ja odda-
łam mój!" Gofcie z Grudziądza 

przy urnie 
Łodzianie? Nie! Gru-

dziądz - ob6ługa pociągu 
pa.sażfil'&kiego Gdynia-Łód:!. 

- którym rząd.y 'kapitalistów odbierały prawo Rłosu 
ludowego Wojska 

kartami wyborczymi potwierdzili 

• o n1er.ze 

lucyjnych. 

Rysio Roczek był razem Długa droga prowadziła do 
z babcią dzisiejszego zwycięstwa 

. mówi, bo zwycięstwem praw-
:Jedziemy dalej przez dziel- dt.lwej wolności są dzisiejsze 

mcę. Karo~ew. .~kt głoso- wybory. Tym bardziej tak 
~arna nr il!6 m1eśc1 si~ w no- mogę mówić, bo widziałem 
wopowstał~ internac1~ szko wiele wyborów w Polsce i \.-11"'11~ 
ły Z~P .. Sc1Jany płoną .Jeszcze widziałem :wiele krwi robotni 
,'2erwmuą ~?wytjl cegi~. Do czej i chłopskiej przelanej w 
1'!-ol!u KomiSJl Wybo)'czeJ pod- wałoe wolność 1 demokra-
cnodzą bez przerwy miesz- . O 
kańcy tej dzielnicy. Powolut· CJę. 
ku idzie po schodach Maria Dzisiejs-,,a niedziela, to ehy­
Młsla.k. Na ręl<;u niesie dzie~ ba iui.JradośnJeJszy dzień me­
cko. go długiego tycia - ikończy z 

- To mój wnuczek Rysi? pami raunowę. 
Roczek, móWi do nas. Ma­
lY Rysio patrzy ciekawie jak 
babcia bierze kartkę do gło­
sowania, przytula buzię do 
jej pomanizczoncj twarzy i 
malutkim! ustec~ami składa GOTOWOŚĆ OBRONY Sierżant Czarnecki, podcho- na niej pocałunek. 

Chłopskie wozy 
przed lokalem 

Komisji Wyborczej 

NASZEJ WOLNO$CI 
O bwód nr 43 C Większość 

biorących w tym obwodzie 
udział w głosowaniu - stano­
wią wyborcy w zielonych mun 
c.lurach - żołnierze i oficero­
wie Ludowego Woj&ka. 

Głosują oni przeważnie po 

Kiedyś.„ Ja!He to już daw· 
ne czasy. Zmieniło się życie ro 
c!ziców, Zygmunt ukończył 
szkołę ogólnokształcącą. Został 
yrzyjęty do Szkoły Oficerskiej. 
Szybko stal się przodującym 
aowódcą drużyny .. 

raz pierwszy w życiu. Są bo- Swój głos oddał w podzięce 
"'?em młcdzi, a P?za tym, do- za zmiany, jakie spowodowała 
p1ero Ludowa OJczyzna dała w jego życiu władza ludowa. 
żołnierzom . obywatelskie 
prawo udziału w głosowaniu . • * * 

Teren jednostki przybrany POdchorążowie oddają swe 
w barwy narodowe, portrety głosy 
kandydatów, hasła i plakaty. · 
Na końcu długiego dziedzińca „.Franciszek Krawiec i Ste-
budynek, gdzie mieści sie lokal fan Węgrzyn opuszczają teren 
Obwodowej Komi&ji Wybo~·- jednostki. Przekaż<t oni pozdro 
czej. wienia w uroczystym dniu wv 

d i 
. 

6 
borów swym kolegom .z od-

Punktualnie o go z nie d_ziału 
komisja wpuszcza pierwszych · 
wyborców. W chwilę póżniej do „W dniu ogólnonarodowego 

rąży Małyska, oficer Honkisz. - To ui twoj ą przyszłość 
kapral podchorąży Błaszczak mały Rysiu, żebyś mlal szczę· 
- któż wyliczy wszystkich śliwe i radoone dz.iecińsitwo. 
oddających swe głosy. 

• * • 

N a dziedzińcu rozlega się 
głos oficera Zara!;ia 

- Zapraszamy na wyste:p 
<Jrtystyczny. 

W dużej świetlicy zasiadają 
żołnierze i oficerowie. Na sce­
nie zespół artystyczny jedno­
~tki. Wśród zielonych mundu­
rów żołnierskich kolorowe su­
k'enki dziewcząt. 

Triumf idei, za którą 
• 

zginął syn 
.Wawrzyńca 

-Głażewskiego 
Nie takie, jakie przeżył Wa­

wrzyniec Głażewski, którego 

Na ul. Retkińsklej 12!1 mie­
ści się punkŁ gło.wwania dla 
okolicmych mies.zkańców z 
osiedla robotniczego i ze wsi. 
Przed lokal komisji zajeżdża­
ją chłopskie wozy i bryczki . 
Właśnie podjeżdża „resorów­
ka". To przyjechali Antonina 
i Wawrzyniec Duraj z Za­
grodnik. On w granatowej ma 
ciejówce, ona w barwnej chuś 
cie. Stają razem przy urnie 
wyborczej. 

- Zycie chłopa w rrzed· 
wojennej Pol:;~~ nie było 
łatwe. Ale starość za to spo­
kojna, i na tę spokojną sta­
rość glosujemy, i na to, by już 
nigdy w Polsce nie było „pa­
nów dziedz.iców". 

To mieszkanki Domu Młode· 
go Robotnika. Oddały wcze~­
nie rano swe głosy i przyszly, 
by wraz z żołnierzami wzh1ć 
;;dział w występie artystycz­
nym - zorganizowal'lym dla 
11oparcia dnia wyborów. Pra­
wie wszystkie to zna­
ne przodownice pracy. Jadwi­
ga Szepielówpa tkaczka, wy­
rabia 120 proc. normy, Kat.J.· 
rąna Bazyluk, tkaczka łódz­
kiej tkalni - 115 proc. wawrzyin1e.c Glarew ~,k i w 

I~omLsjl Wy borczej 

Karolew i Retkinia speł­
niły wczoraj swój obowiązek 
wobec lud-O<Wej ojczyzny. Z 
każdego domku i z każdej 
chaty wiejskiej poszli ludzie 
do urn wyborczych, by gloso· 
wać za pokojem, za szczę· 

ściem i jasną pn:yszl.o$cią . 
lotkalu (ja) 

tirny wrzucają swe głos;1- człon ~więta - wyborów do Sejmu 
kowie orkiestry wojskow(>j, Polskiej Rzeczypospolitej L . .1· 
Odtąd dalszym żołnlerzom-"''Y dowej przesyłamy Wam na11ze 
harcom czas oczekiwania nu serdeczne, żołnierskie pozdro-
akt głosowania - umilają nie wienia, życzymy dalszych o.- Jest wś1·ód nich Jadwiga 
omal bez przerwy płynące s1ąg11 '. ęć w dziele u'llocnien•n Osipiuk, kobieta - majst~r J b d 
dźw'. ęki muzyki. c.bronności naszej ukochanej :kacki. acusiu, możesz yć umny 

A w lokalu wyborczym je- Ojczyzr;iy- P_olski Lud~wej.„" - Wiecie - śmieje się J'l-
den za drugim oddają swe gło 1ak1e. zy~zema przesyłaJ~ p~d, c~wiga - gdy wrzucałam kart· ze swoi· e1· matki 
&y . obrońcy naszych granic i chorązow1e ~olegom . P~p1eraJą kę do urny -. pomyśl~łam 
niezawisłości, gorąco kochani Je w~asnymi, w;,i:sokim1_ zdoby by do~rze m1 ~!ę wiodło Stanisława Kalecińska, tka-I - Proszę przepuścić, proszę 
przez cały naród _ żołnierze. c.zami wyszkolen1owynn. na kursie dyrektor?w, na _któ- czka z ZPB im. Dzierżyńskiego przepuścić - słychać głosy 

ry mam być wkrotce skiero- z uśmiechem radości i dumy dwóch młodzieńców, prowadzą 
wana„. bierze prawą ręką kartkę wy- cych pod rękę chorą ze spara-* • 

Wszystkie zresztą dziewczę· borczą, na lewej trzyma 3-le- liżowaną lewą częścią ciała -

P 
odehodzi do urny kapral- W śród grup wyborców zn1.'.j ta zwierzają się, że marzą 0 tniego synka, Jacusia. Helenę . Gąsiorowską, 

* • • 

podchorąży Zygmunt Ka· duje się wielu oficerów. dalszej nauce, o podnoszeniu Jacusiu możesz być dumny - Proszę państwa - m6wl 
czyńskl. Chwilę spog_ ląda x:a ~utoJ.ni~eewde1_ncz,z nuicczhestni·klrenweualslz{, swych kwalifiki.tcji. ze swoje.i matki, jak dumna z Gą,siorowska - ja r6wn1eż 
k t b ś h ę I niej jest robotnicza ł..ódź. Ja- chcę oddać swój głos, chcę po-
1 ~r~u~ d~r~~Y u miec a 

51 
od Lenino po Łabę. Odzna~zo- O tym samydi marzą i ich ko przoduJąca tkaczka pierw- dziękować Polsce Ludowej za 

· ny kilkunastoma orderami 1 koledzy - żołnierze jednostki. sza podjęła zobowiązania na troskę i opiekę, jaką mnie ota 
Smutne kiedyś 'było życie medalami za męstwo 1 walecz Im wszystkim - nasze1 ofiar- cześć Programu Wyborczego cza. w mojej chorobie. - Chcę 

Zygmunta. Ojciec często był ność, za ofiarny patriotyzm, nej młodzieży - Program Frontu Narodowego, a dziś oddać swój tl'ło;;; za hudownic­
bez pracy, matka służyła u ob- prze~awiany od pierws::ych Wyborczy zapewnia realne speł przyszła do urny, by kartką twem szpitali t sanatoriów, sa 
szarnika, Zy~munt pasał pań- chwil walk o wyzwolenie Pol- nil.en.ie marzeń. wyborcza DOtwlerdzlć swą wo- szczęściem wszntklea l'oia-
ikit bydło! lldt Jllbe ·lę. .ków, . 

)ZU:NNIK ŁÓDZKI m zss <:mł)· I 



Pieśni masowe śpiewane w pa\ ly 
sażu ZMP przez uczniów Szko 

141 obwód, ut. Stanisława 2-12. J chownego oczekujq 
.Słuchacze Seminarium Du- głosowania. 

n.Cl akt 

W dniu wyborów masowy 
kolportaż cieszyl się wielkim 
powodzeniem. 

I 

Wraz z calym na1 odem, dzię 
. ki uzyskaniu pełnych · praw 
c,bywatelskich - giosowaLi żol 
nierze i oficerowie. 

Jako jeden z 0erwszych od­
dal swój głos za lepszą przy­
szłością naszego narodu ,- ofi­
cer Bolesław Bartnicki. 

E~żbieta Pieszczeniewicz, eks 

1 

ta wyborcza powięks~y liczbę 
pedientka PSS otrzymuje kar- glosów, zlożonych przez patrio 
tę wyborczą. Za chwilę jej kar iów naszej Ojczyzny. 

a gr 
/ - za 

W dzielnicy 

najpiękniejszych tradycij 
walki o wyzwolenie 

Czerwony Wid.zew. Dz!~nica fabryk za.kladów p.rzemysllowych. 
Dz!ie1nica rewolucyJLD·ych tradycji robotniczych. Dzielin!lJca prw~ta­

rla-tu, iktóry wakzY'): przeic.irw wyzysk()Wf I nędzy, 
Nie dzlrw.nego., te dzleti. wyb()rów w wo•lnej Pailsce li"Y'ł dla m!es0o 

katiców tej d:zi!e~n1'cy dniem szczególnie uroczystym. Na ude'kor&­
wa'llych CJ7Jeirwle.nlą I b~elą ulicaioo. rm:h ro:;pocz.ął się juź po go­
d-z;llnJe 4 raJllJO. 

Przed lokalem Komisji nr lH 
mieszczącej się przy ul. Armii 
Czerwonej, wyborcy zaczęli się 
gromadzić już o godz. w-pół do 
Pi<>tej. O godz. 6 przeszło 300 
osób wesŻło do lokalu komisji. 
by złożyć swe głosy. W tym 
uroczystym dniu nie chciała 
nozostać na uboczu i młodzież 
"Widzewa, nieuprawniona jesz­
cze do głosowania. Harcerki i 
harcerze szkoły TPD nr 4 pier­
wsi przybyli do lokalu komi­
sji, mieszczącej się w ich bu­
dynku s~kolnym. Pierwszym 
wyborcom młodzież wręczyła 
kwiaty. 

Dziecięce rączki 

pomagały 
głosować 
rodzicom 

Do lokalu w Obwodzie nr 12 
z parką zlotowlosych córeczek 
i żoną przybyl mlody inży­
ni.er, Zbiqniew Kuczyński, któ 
ry ukończył studia w Polsce 
Ludowej i pracuje obecnie w 
CBT „TOO" w Łodzi. 

Profesorowie, 
lekarze 
i inżynierowie 
przy urnach 
w obwodach 37 i 38 

Ulica Na:rut<YWilC'?:l. Go.dzlna plą­
t• ran.o. ZwyikJ.e o teJ porze d:llliei­
nLca ta pogrążona jest J.ei5'71Cze we 
śmie. !'!:le ma tu bo~v~ean źa.dm.eJ 

fa.bryk.I, 1rrattnwa.Je późni.ej przy­
je:!idżają n.irt gd7Jle 1111.dzlej, Jedyni>e 
radl01&taeja I sklepy zaiczynaJą 

wcześnie p.rrucę. Dzleilnlcę Zlll!Wesz­
kują, praeważnLe naukowcy, pro­
fesorowie wytszyeh uezellm!, lelka· 
rze, Inżynierowie. 

• * • 
O godz. wPół do szóstej do Ob'wo­
dów 37 I 38 spieszyło J·ut wielu 
mieSl7Jkań·ców te•j dziełnillcy. 

• * • 
Wprost ze szpl·tala, gdzl<e od go­

dziny sz6ste·j ramo p.raeorwał, 6Ze4ł 

do obwodu prof. Chl!'ZanowSlki0 
P new O•dnlcząey K oon1teitu Fronitu 
'Narode>wego w szpitaJlu Im. Bairll· 
okie·go. - Córeczko - powiedzial 

inżynier, dając swą kartę wy-
borczą w rączkę dziecka, u- " * " 
jąwszy ją w przegubie i skie- Przez całe p·rzedpołlJ..dn.le sqioty-
rowując do otworu urny - po kaJ!I 5lę p.r.zy urni-e profesOO'.owlie, 
możesz mi oddać mój glos za le·kane, !Jnżynlerorwte. Jedno ttCIZU 

twoją przyszlo§ć. -W ten sam cl.o l j~dna myśl przepetnlała !eh 
sposób rączka drugiej córeczki u.my·sły I serca: Ich głos I Ich pra­
inżuniera, kierowana ręką je- r.a przyc-z:yn·la·Ją islę do datszego 
go żony - pomogla oddać głos j w.spaniałego ro.zwoju luaJ111 - na 
mamusi. zawsze wo.line~<>. 

• t rego n wego -
·nowym 

głosowali mies&kańcy 

łódzkich Bałut 

Niecierpliwi 
pa cf enci 
w Obwodzie 76 

t„ 

U 
li!ca Zawiszy leży w sa­
mym sercu Bałut. Idą 
nią ludzie ze starych ba­
łuckich domów i zatrzY-

Serdecznq opieką otoczyly mują się przed wy'Sokim, pięk 
staruszkę przebywająu w lo- nym budynkiem Domu !Ja~­
kalu Komisji ZMP-ów7'i, Mi- c~rza. W tym ~~u znaJduJ: 
roslawa Stanek z ZPDz im. się lokal KomisJi WyborczeJ 
Duracza i Elżbieta oteksy, Obwodu I?T 247. Te? dom roz­
tlusarz Łódzkich Zakladów brzrniewa3ący codziennie gwa 
Mechaniczftych. :em dziecinnych' głosów jest 

.i,. Jakby symbolem nowych Ba-
Troskliwie doprowadzłly łut. 

Lokal Obwodowego Komłte-1 szaja, 
tv Wyborczego nr 59 na Sto- mują 
kach. W11b~n:11 kolejno zgla-

swe nazwiska t otrz11· 
Feliksę Maciąg do przygotowa 

karty wyborc._ze. nego przez 
!v arodowego 

Komitet Frontu 
samochodu.. 

~łlAl>IO• 
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DZIS: 
Sabiny 

.JUTRO: 
Tadeusii:a 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
MieJski Ośr lnfor 159-15 

D~ZUR~ 
APTEK 

-t-- PONIEDZIAŁEK, ~ PA:ZDZ. 

~o~n..i„:te4f>"=EDV'P ~:l~śń ~~~~~w.~~. Wladoan-OŚci: 7.55, 1'2.0ł, 17.oo. 
~ ~ 1f~~ •! ~. _ dozw. od la.t 12. 21.00, 23.00. 

„Urwu Gawroehe" g. 20 1 MAJA (dewn. Robot· 7.20 (Ł) „Z mliltTofO'nem p?TLez 
~,..,~ d07.W od IM 7. ProgT. dla nikl (Ktll1'isklego 1731 miasto 1 wieś". 7.:M (Ł) Wiadomo-

••........ najmłodszych: - „sza- „Ulica Gra.nlJozna." g. śDJ. dla wsi. 7.4-0 (Ł) Audycje dJla 

W 
< ra szyjka", .,Gdy za.pa- 17, .19.30, dot.w. od lait 12 wsi. 8.00 (Ł) Mu'""ka roz-~·""owa. 

~~ J ',~;;:z~ws;,:,~~;! fają się choinki''. „Od• SOJUSZ (Nowe Złotno) 11.45 „Gknl ma.ji\' kobiet;"~~ 13.15 
sy111" w~y ując", I· 16. ~1~:,:U~~. g. lB.3o, dozw (Ł) Koncert orkiestry ŁRPR pd H. 

POWSZECHNY (Obr. Sta Mł..ODA GWARDIA dla STYLOWY (KUińskiego Debicha. 14.10 Audycja dla klasy 
Ungradu 21) niAn<OVnny. 11 T 11 , III. 14.30 Koncert solistów. Hi.10 

--• młodlz!ety - (Zie!Ol!la 2) 123) „W l:Jelm e ' - Dla wychowawń~...., "'"'e<iszk<>li -
'~ae::ri~~:.c1~~.~t ,,Milcząca ba.ryka.da", dcxl. „Ludy kolonialne pogadanka met~~a~ pt. „Dzie-

zor"; g. 19 „Grzeeh". g. 16, 18, 20, dozw. od powsta.Ją", g. 16, 18, 20. c'i ope>Wiadają". 15.15 Audycja 
lat 12. dozw. od lat 14• PCK dla chorych. 15.30 Aud.ycja 

ł:YDOWSKJ (Więckow- MUZA (Pabtal!licka 1'13) gw1T (Bałucki Rynek ll dla dzieci. 16.00 „Wszechni.ca Ra-
l!lkiego 15) ni~yrmy. „Pod niebem Sycylld", „Złote jezloiro" dod. d!owa" - wykład z cyklu: „Na.u-
MAŁY (Traugutta nr 1) - dod. „Pracujemy pod „Watka. o m!stirz&Sbwa", ka <> Konstytucji Polskiej Rze-

nieczynny. wodą" g. 18, .2'l, dozw g. 18, 20. dozw„ od lat l~ czypospol!tej Ludowej" (I). 1s.20 
MUZYCZNY (P!otrkow- od IM 18. rATRY rs!enklewlcza 40) (Ł) Audycja dla d7'1ec'i. 16.35 (Ł) 

ska 243) nieczynny. PIONIER (!'ranctnkafl- „Karlera w Paa-yiu". Omów. programu mua:. biez. tyg. 
ARJ..EKIN (Piotrkowska ska 31) (dawn. Bajka> cl.od. „Sprzymierzeńcy 10.40 (Ł) Recital. 17.15 (Ł) Koncert 

152) nieC'ZY?lnY. „Mlfozeme jfft zlotem" za Łabą", g, 16, 18, 20. e>rk. mandol. 17.30 (Ł) „z mlikroto-
A S nr 6 (Piotrkow- „PINOKIO" (Kopernika dod. „Kobiety nowej dozw. od la.t 18. nem praez miasto I wieś". 17.45 

ska 165), A . S . nr 48 (Na- lO) nieczynny. POIL$k1„, g. 1.7, 19, dlozw ...,
18

.A (P-eJa·„ nT 3) (Ł) Reporta<i alktua.Lny. · .17.55 (Ł) 
rutowtcza 6). A. S nr 15 od lat 14. " .., ·~ "" Muzy•ka. 18.15 (Ł) „Siedem drU 
(Rzgowska 147), "· S „ ~ ttN ttl • POLONIA (Piotrkowska „PUstelinla ParmeilSka" sportu łód:vk1ego". 18.30 „Odpowie 
nr 20 rwtęckowSklel(o 21), ""9 ,...... Il I ser„ g. 15, 18, 20• dzi fali 49". 18.40 Utwo.ry Jana 
A. s. nr 31 (Karolew- 67> „Cyw n.a sta.dlo- a.ozw. od. Iait 18· GaUa w wyk. chóru „Echo" w 

73-letnia Wdrondka Toma- Nie wszyscy mogli pój§ć do 
szewska wychodzi z lokalu Ko Obwodowych Komisji Wybor­
misji Wyborczej. Oddała swój Gzych i tam z~ożyć głos do ur­
głos na kandydatów Frontu Na ny. Nie mogli tego uczynić cho 
rodowego: rzy, których stan zdrowia. wy-

Nleeh rosną nowe domy, 1~aga_ł opieki szpitalnej. ~l.a 
niech wszyscy z Bałut miesz- mch Jednak prac~aly Kom~Je 
kają w nowych blokach. Ja Wyborcze 'n:a _miejscu. W. 3e­
chociaż stara, widzę tu na Ba- ~;iym_ z. ~a3więks7yc~ szpita!ł 
łutach że doczekam jeszcze iodzkich. im. Barlickiego zna3-
1epszeiro żYCta, choctaz i tak CJ,OWi.ł się Obwód nr 276. 

lepiej się żyje niż dawniej. 

Idźmy dalej. Jesteśmy już 
za pasem granicznym „starych 
Bałut". Tu panują „nowe". 
Kwitną czerwienią ogromnych, 
nowych bloków mieszkalnych. 

W Obwodzie 215 przy ul. Bo­
jowruików Getta właśnie w je­
dnym z takich nowych bloków 
spotkali się wyborcy - miesz­
kańcy nowych Bałut. Zatęchłe 
sutereny, walące się rudery za 
mieniła im władza ludowa na 
nowoczesne, wygodne i zdrowe 
mies2lkanla. Wacław Kwas, Ma 
ria Pawlińska, Jan Kozanecki 
i setki innych mieszkańców so 
cjalistycznej dzielnicy uśmie­
chami witali się przy urnach 
wyborczych. 

Na bloki Bałut lśruące z 
daleka swą wspaniałością pa­
dło spojrzenie Władyisllawy 
Kwiatkowskiej, robotnicy z Za 
kładów Pończoszniczych. Przed 
chwilą wyszła z lokalu Komi­
sji Wyborczej Obwodu 213 
przy ul. Wojska Polskiego 122. 

Postanowiono, 'te 'lOSZl/SCy 
chorzy, którym wolno chodzić 
mogą oddać glos o godzinie 8 
rano, a od godziny 11 komisja. 
Gdwiedzać będzie poszczególne 
kliniki, przyjmując od cho­
rych - leżących, glosy d.o 
urny. O godzinie 6 rano alo• 
.•ować mieii dyżurni lekarze i 
r,ieLęgniarki oraz personel po­
mocniczy zamieszkujący teren 
szpitala. 

Zdziwili się bardzo członko­
wie Komisji, kiedy przed 6 ra­
no zastali już przed zamknięty 
mi jeszcze drzwiami kilku pa­
, jentów. Przewodzil im Kazi· 
mierz Gzik, któremu kilka dni 
<emu nagly wypadek „popsuł 
wszystkie szyki". to znaczy w11 
lączyl go z pracy agitacyjnej, 
której po§więcal caly wolny 
, :ws i pozbawił możności glo• 
~owania w swym obwodzie. 
Gzik chcąc sobie powetować 
stratę, postanowil oddać glos 
Juko pierwszy.„ 

• • • 
aka 48). A s nr 3 (Przy- BAŁTYK. . N.~1 utuwlcza 20) nie", g. lll.SO, 18·30• ~-30 WŁOKNIARZ (Próchnl· Gdyni. 19.00 . Utwory na harlę w 
byszewsk!ego łl). A. S „Przeklęta wyspa" g. doz.w. od I~ 7· ka 16) „Mal'ISY!iaat'ka:". wyk. Lily LaSklm.e. 19.10 Lekcja - 0 Czym myślałaś głosu-
nr 46 !Limanowskiego BOJ 16.30, 18.30, 20-30, dozw. PRZEDWJO!INIE (żerom g. 16.30, 18.30, 20.30, dozw. 1ęz:inka rosyjskiego dlla zaawanso- jąc? _ zapytała J'ą koleżanka. 

Ze wszystkich klinik scho 
dzili się malymi grupkami 
chorzy. Mloda pielęgniark« 
Halina Swiderska troskliwie 
wskazuje im mie3sca w po­
czekalni, Ona oddala już swój 
glcs: za dalszym rozwojem 
Slużby Zdrowia, za rozbudo­
wa. ośrodków Leczniczuch, 

A S nr 41 (Al . Kośc!u- od lat lł. aklego 74) „M'ałteflstwo 00 lat 14. wanych. 19.30 Muzyka I akuailno-
11zkl ł8) dyturuje CO-I GDYNIA (Przeiazd nr 2) aktorki" dod. „Od weł- WOLNOSC (Neptórkow· ~et. 20.011 „Potop" - odc. 10 powie- O t 
dziennie. Program nauk -ośw nr ny do ubra.nia", g, 18, skiego 16) „Express Mo ści H. Sienkiewicza. 20.1s Koncert - ym, ze oddając głos na 

48-62, PK!' łł-62 „uwat · ~. dozw. od lat 14. skwa - oeean Spokoj· '<rako\Wltlej orkle$1;ry 1 chóru PR kandydatów Frontu Narodowe 
DYŻUR POŁOZNICZO• ny pomoon.łk", „Tc>wa.- !\EKORD (Rzgowska 2) ny", g. 16, 18, 20, dozw 21.30 Mur.yks tan. 22.0-0 „wszechnt- go, chcę ogólnego dobra i 

GINEK-OLOGJCZNY rZ}'511k.ł praey", „Tor- „Osta.tn.I Mohikanin" g od la•t 121 ca Radiowa" - wykład z cyklu· własnego dobra, no i takich 
Dziś dyturuJe cała do- pedo-Dyn1LJ110", „Mabl 16, 18 dozw. od lat 'l.,'lAC'HĘTA (Zgierska 26J „Ekonomia polityczna" (II). 22.20 domów jak te, kto're teraz 

bę szpital m 2, ul. Kne
1 

drapletntk slo.dkl.a1!. „Podlla.ny" g. 20 dozw I „Dltta" g 16. 18, 20 - Twórcrość operowa St. Moniusa;kl 
mienlecka 2 wód" a. 1'1', 18, 19, od lat lł. · dozw. od lat 18. - audycja słowno-muzyc-z;na. budujemy. 

ł DZIENNIK ŁODZJil nr 258 (257ł) .P~. ~~ ~rat. .R.~„w~ .,.Puoa•• "" .I.Odi. 111.. iw.trll'J. J.1 • .,. k'u11e.c: d.ruJs.. mar.. gQ itr. P-3-40080. 
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